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Zadamy silnej floty 
wojennej.

Rozpoczęliśmy osiemnasty rok nas 
szej pracy na morzu. Siedemnaście u* 
biegłych lat przeszio w znojnym, wyr 
trwałym trudzie nad zagospodarować 
niem naszego wybrzeża, nad budową 
portów i bazy dla naszej morskiej siły 
zbrojnej, nad zorganizowaniem obro* 
ny tego wybrzeża — nic jednak prawie 
nie zrobiliśmy dla obrony naszego mo* 
rra, naszej wolności morskiej, która, 
wiemy to wszyscy, musi mieć za sobą 
silne zbrojne ramię nie tylko w pro? 
mieniu zasiągu dział artylerii nadbrzeż 
nej, ale hen, daleko na otwartym mo; 
rzu, na wszystkich szlakach statków 
handlowych, płynących do Gdyni.

Dziś musismy sobie powiedzieć, że 
nastał już czas rozpoczęcia planowej i 
ciągłej rozbudowy naszej floty wojen* 
nej, mamy już bowiem dla niej bazy, 
mamy wyszkolony personel, mamy po* 
trzebne urządzenia dla jej utrzymania.

Początek tworzenia marynarki wo* 
jennej w odrodzonej Polsce datuje si? 
w 1918 r„ a więc na dwa lata przed ob* 
jęciem wybrzeża morskiego. Wówczas 
już na rozkaz L Marszalka Polski, Jó* 
zefa tntsudskiego, ściągnięto z maryna* 
rek zaborczych oficerów, podoficerów 
i marynarzy*Polaków, tworząc kadrę, 
której zadaniem było przygotować i 
wyszkolić personel dla przyszłych poi* 
skich okrętów wojennych.

Zadanie to zostało wykonane. Na* 
tychmiast po objęciu przez Polskę wv* 
brzeża — Marynarka wojenna stanęła 
do służby na morzu. W  rok później 
zostają zakupione pierwsze ćwiczebne 
okręty — kanonierki: „Komendant Pił 
sudski" i „General Haller" oraz traule* 
ry: „Czajka", „Jaskółka", „Mewa" i 
„Rybitwa", jak również przejęte — 
przyznane nam przez Radę Ambasado 
rów — 5 torpedowców: „Kaszub", „Ma 
zur", „Krakowiak", „Kujawiak" i „Pod 
halanin".

Ta szkolna flota, uzupełniona przez 
transportowce „W arta" i „Wilia" prze* 
trwała aż do 1926 r.

Tymczasem Marynarka wojenna zdo 
bywa już własny port wojenny z wszel 
kimi urządzeniami, zakładami, magazy* 
nami i warsztatami — koniecznymi dla 
obsługiwania floty oraz dostatecznie Ii 
czną kadrę wyszkolonych oficerów, 
podoficerów i marynarzy.

Wówczas to, w początku ,1926 r , roz 
poczęto budowę bojowych okrętów 
floty. Kolejno zostają zamówione na 
stoczniach francuskich kontrturpedow* 
ce: „Wicher" i „Burza", oraz trzy lo* 
dzie podwodne: „Wilk", „Ryś" i
„Żbik". Okręty te kolejno weszły w 
skład floty w ciągu trzech następnych 
lat, razem z nowozakupionym żaglow* 
cem szkolnym „Iskra", który od tego 
czasu rok rocznie odbywa dalekie po* 
dróże oceaniczne z podchorążymi Ma* 
rynarki wojennej.

I ak powstał zaczątek naszej floty bo 
jowej, którą Marszałek Józef Piłsudski 
przywitał słowami: „Początek’ rozbu*
dowy Polskiej Floty W ojennej iest naj 
lepszą rękojmią rozwoju mocarstwowe 
go Państwa i kwitnącej pomyślności 
Narodu".

Najwięcej jednak radości i nadziei 
na przyszłość naszej Marynarki wojen 
nel przynoszą nam ostatnie trzy lata.

latach tych — 1934 roku przynosi 
zamówienie na stoczni francuskiej — 
stawiacza min O. R. P. „Gryf", rok 
1^35 założenie na stoczniach angiel*

Pan Prezydent me przyjął do wiadomości
wyjaśnieA ks. Sapiehy.

Warszawa. 9. 7. (PAT.) Bezpośred* 
nio po otrzymaniu pizez Rząd polski 
wiadomości o zamiarze Ks. Arcybisku* 
pa krakowskiego co do przeniesienia 
trumny Marszalka Piłsudskiego i o 
fakcie, iż Ks. Arcybiskup odpowie* 
dział odmownie na list P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w tej sprawie, charge 
d‘affaires Rzeczypospolitej Polskiej 
przy W atykanie zrobi} dn. 24 czerwca 
demarche, zwracając uwagę Stolicy A* 
postolskiej na niedopuszczalne zarzą* 
dzenie Ks. Metropolity krakowskiego, 
i wyrażając przekonanie, iz Stolica A* 
postolska znajdzie środki, aby dać sa*

tysfakcję Głowie Państwa Polskiego i 
uczuciom narodu polskiego.

Nuncjusz apostolski, wykazując w 
dotychczasowym przebiegu sprawy 
duże zrozumienie dla jej istoty i po* 
wagi i będąc w porozumieniu z mi* 
nistrem spraw zagr. J. Beckiem, starał 
się wynaleźć godny sposób załatwienia 
sprawy.

Niestety, wbrew uzasadnionym na* 
dziejom, list ks. M etropolity krakow* 
skiego doręczony w dniu 8 b. m. przez 
delegację K«,pitu'y krakowskiej Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej odbie* 
gal tak dalece od omawianego między

Nie ma doktryn —  sa tylko zasady.
Wywiad z min. Beckiem.

Biaogród. 9. 7. (PAT.) W  tutejszym 
dzienniku „Vreme“ ukazał sie wywiad 
p. Ministra Spr. Zagr. Józefa Becka, 
udzielony specjalnemu wysłannikowi 
redakcji tego dziennika.

— Co Pan Minister sądzi o osi W ar 
szawa—Bukareszt? — zapytałem.

— Słowa „oś“ nie rozumiem — za* 
czął min Beck. To jest jakiś nowy ję* 
zyk. Od 1922 r. Rumunia i nasz kraj 
są w sojuszu i jesteśmy z tego sojuszu 
zadowoleni. Niemniej sojusz ten nie 
miał swej pełnej wartości, jaką ma o* 
becnie, wartości którą odzyskał w ca* 
łości, na co zasługują oba narody. To­
by było wszystko, co można powie* 
dzieć o „osi".

O zasadach obecnej polskiej polityki 
zagranicznej p. min. Beck powiedział:

„W  polskiej polityce zagranicznej 
nie ma doktryn, są jedynie zasady.
Naszą zasadą jest m. in„ że ogranicza* 
my naszą polityczną działalność pro­
porcjonalnie do środków, jakim] dy­
sponujemy jako państwo. To jest wy* 
tłumaczenie systemu naszej polityki za 
granicznej, która oddaje pierwszeń* 
stwo porozumieniom bardzo prostym, 
a która odnosi się z rezerwą do pla* 
nów zbyt skomplikowanych — powtó 
rzył jeszcze raz min, Beck. Proporcjo­
nalnie do środków jakimi dysponuje­
my, jako Państwo.

W szystko inne to są tylko opowia* 
dania, a jeśli pan takie opowiadania 
słyszy, to może pan swobodnie powie* 
dzieć, że to nie jest prawda.

W  ostatnich czasach prowadzono po 
litykę abstrakcyjną, która naruszyła 
równowagę między możliwościami a 
teorią. Atakowano często politykę 
polskę za to, że jest zbyt przywiązana 
do polityki biletaralnych paktów.
Pragnę powiedzieć panu, że to nie jest 
dogmatem polityki polskiej, a tylko 
woleliśmy ten system, jako najprost* 
szy. Niemniej nie znaczy to, że od* 
rzucimy w przyszłości inne formy, ale 
tylko pod warunkiem, że formy będą 
realne i praktyczne. Zrobiliśmy już

kilka wyjątków od tej formy. Niechaj 
posłuży za przykład nasze uczestnic* 
two w Komitecie Nieinterwencji. Nie 
mogliśmy odmówić tego uczestnictwa, 
dlatego, że sprawa ta jest kwestią euro 
pejską, a my jestesmy państwem euro­
pejskim".
STOSUNKI POLSKO* JU  GOSŁO* 

W lAŃSKIE.
Mówiąc o stosunkach polsko*jugo* 

słowiańskich, p. min. Beck oświadczył 
co następuje:

„Przypisujemy wielką wage do te* 
go, co nazwałbym dyplomacją przyjaź* 
ni i zrozumienia w stosunku do naro* 
dów i krajów, które kierują się podob* 
nymi zasadami w polityce zagranicznej. 
Najklasyczniejszym przykładem jest 
nasza przyjaźń w stosunku do waszego 
kraju. Dosyć trudno jest określić, dla* 
czego jeden naród sympatyzuje z dru* 
gim. Nie myślę tutaj o przyjaźniach 
kancelaryj dyplomatycznych, lecz o 
przyjaźni narodów. Często przypomi* 
nam sobie jedną moją rozmowę z Mar* 
szalkiem Piłsudskim, kiedyśmy analizo 
wali ten problem z punktu widzenia 
polskiego. Marszałek powiedział na 
końcu tej rozmowy, że niezależnie zu* 
pełnie od względów politycznych, na* 
ród polski czuje sympatię dla naro* 
dów, które mają dzielnych żołnierzy. 
Wymienił m. in. Jugosłowian. Jestem 
przekonany, że Marszałek Piłsudski i 
w tej kwestii, jak i zawsze miał rację 
— rzekł min. Beck, pragnąc specjalnie 
położyć nacisk na tę myśl Marszałka. 
„Krzepnięcie waszego państwa to nie 
tylko prawo waszego kraju, lecz jedno 
cześnie element pozytywny życia mię* 
dzynarodowego. My w Polsce z najwię 
kszą sympatią śledzimy konsolidację 
Jugosławii, która się dokonywa w cią* 
gu ostatnich lat".

Przy pożegnaniu — kończy korespon 
dent — min. Beck wyraził swoje zado* 
wolenie, że i ten wywiad był dla niego 
okazją wyrażenia jego sympatii dla Ju* 
gosławii i narodu jugosłowiańskiego.

skich dwóch nowych, większych je* 
szcze kontrtorpedowców — O. R. P. 
„Grom" i „Błyskawica", rok zaś 1936 
— budowę dwóch lodzi podwodnych 
w Holandii. Jedna z tych lodzi, a inia* 
nowicie: „Łódź podwodna im. Mar* 
szałka Piłsudskiego", buduje się z pie* 
niędzy, zebranych przez społeczeństwo 

.Fundusz Obrony Morskiej" oraz zna

funduszów, zebranych poprzednio 
przez W ojsko i Marynarkę wojenną.

Miliony, złożone na ten cel. stwier* 
dzają niezbicie, że wielu obywateli 
Rzeczpospolitej rozumie już dziś ko* 
nieczność posiadania silnej floty wo* 
jennej, której istnienie i dalsza rozbudo 
wa jest źródłem pokoju i dobrobytu, 
a jednocześnie dowodem potęgi Polski.

nuncjuszem ks. mgr. Cortesi i mini* 
strem spraw z^gr. załatwienia, że z po* 
lecenia Pana Prezydenta Rzeczypospo* 
litej szef kancelarii cywilnej zmuszony 
byl oświadczyć delegacji:

„Po odmowie Księdza Metropolity 
krakowskiego na życzenie Pana Prezy* 
denta, które wyrażone zostało w piś* 
mie z dn. 22 czerwca r.b., Pan Prezy* 
dent przekazał sprawę Rządowi. W  do 
ręczonym przez Waszą Ekscelencję pi* 
śmie Księdza M etropolity z dn. 6 lip* 
ca Pan Prezydent nie znalazł żadnych 
podstaw do zmiany tego postępowa* 
nia. Prowadzenie sprawy pozostaje 
więc nadal w rękach Rządu.‘‘

VC* obec tego Rząd Rzeczypospolitej 
podejmuje ponownie prowadzenie 
sprawy na właściwej drodze.

„POLONIA RESTITUTA" DLA 
S.P. J. UJEJSKIEGO. 

Warszawa. 9. 7. (PAT.) Pan Prezy* 
dent R. P. odznaczył zmarłego sekreta* 
rza stanu w min. W. R. i O. P. ś. p. Jó* 
zefa Ujejskiego komandorią orderu 
„Polonia Restituta" z gwiazdą.

Z  W IZYTĄ D O  M USSOLINIEGO.
Londyn. 9. 7. (FAT.) George Lans* 

bury, poseł Labour Party, opuścił dziś 
samolotem Londyn, udając się do Rzy* 
mu, gdzie zostanie przyjęty przez Mus* 
soliniego.

PIERWSZY PREMIER HOLEN* 
DERSKI.

Haga. 9. 7. (PAT.) Dekretem kró­
lewskim z dnia 3 bm. utworzone zo= 
stało stanowisko premiera, dotychczas 
nieznane w Holandii. Premierem zo* 
stał mianowany dr. Colijn, obecny mi 
nister spraw zagr. Dekret wchodzj w 
życie z dniem dzisiejszym.

BADEN = POWELL LAUREATEM 
NAGRODY POKOJOW EJ.

Haga. 9. 7. (PAT.) Nagrodę pokojo 
wą W ateler za rok 1937, wynoszącą 
2.100 funtów szterlingów, otrzymał 
twórca ruchu skautowskiego Baden* 
Powell za nadzwyczajne zasługi na po* 
lu zbliżenia międzynarodowego.

A N G LIA  OBNIŻA CŁO N A  2E- 
LAZO.

Londyn. 9. 7. (PAT.) Angielskie 
min. skarbu zdecydowało na czas od 7 
lipca br. do 31 marca 1937 r. obniżyć 
do 12.5 proc. cło przywozowe na nie* 
które półfabrykaty żelazne i stalowe. 
Za wyjątkiem żelaza kutego i lanego 
cło na import wspomnianych wyrobów, 
na wwóz których uzyskane zostały za* 
świadczenia kontyngentowe wraz ze 
świadectwem pochodzenia wynosi 2,5 
proc. od wartości towaru.

ZATRZYM ANIE PO C IĄ G U  
Z W OJSKIEM.

Nankin. 9. 7. (PAT.) Agencja Reute* 
ra donosi: oddziały chińskie zatrzyma* 
ły w okolicy pasma górskiego Marco 
Polo, japoński pociąg, wiozący tran* 
sport wojska.

W ZN O W IEN IE D ZIA ŁA Ń  W O­
JENN YCH.

Tokio. 9. 7. (PAT.) Dziennik „Asa* 
hi" donosi o zerwaniu japońsko*chiń* 
skich układów i wznowieniu działań 
wojennych.
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Wiadomości bieżące.

LIPCA 1937

Piąt e$
Luizy  

Jutro: Am alii  
W sc h ó d  słońca 3’25 
Zachód  „ 19’56

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20 fW o ln y  i m inister11. 
Sobota godz. 20 „Ludzie r.a krze".

K INOTEATRY:
A PO L L O : „Sobow tór Jacka M orlim era". 
C A S IN O : „Szam pański walc". 
C H IM E R A : „D w a dni m iłości'1. 
E U R O P A : „D ziew czyna z domu poprą; 

w y N r. 317".
K O P E R N IK : „Z akochane kobiety". 
M A R Y SIE Ń K A : „Skam ieniały Ias‘‘ oraz 

„M ałżeństw o z pozoru".
M U Z A : „U pió r na sprzedaż".
P A l A C E : „Eskapada W eroniki .
PA N  nieczynny.
R A J: „Królewski świecznik".
STY LO W Y : „Daj mi swe serce" oraz re* 

wia.
S W IT : „G abinet figur w oskow ych" i re* 

wiia.
T O N : „B rutal".
U C IE C H A : „C zu * C zin * Czau M ay 

W ong ‘ i rewia.

fOTOPLASTIKON.
„B ułgaria".

— W ystępy Teatru Jaracza w Teatrze 
W ielkim  cieszą się zasłużonym  powodzeń 
nicm . O bie kom edie „W oźny i m inister" i 
„Ludzie na k rze" dzięki w spaniałym  kres 
acjom  Stefana Jaracza, koncertow ej grze 
całego zespołu z pp.: Perzanow ską, Faleń* 
ską, Kam ińską, K ryńską, Polaków ną, Bo* 
guckim , D aniłow iczem , Kempą, Łuszczew* 
skim, M anieckim, Pośpiełow skim  i Zel* 
skim na czele, orazi nteresującej treści sztuki 
w yw ołują niekłam any zachw yt. Dziś w pią* 
tek  „W oźny i m inister" — ju tro  „Ludzie 
na  krze".

KOMUNIKATY.

Aktjalne prace prof. Bartla.
Lwów. 9. 7. (PAT.) B. premier prol. 

dr. Kazimierz Bartel, zapytany przez 
przedstawiciela FAT*a o swoją obecną 
działalność naukową, o której wspo* 
mniał w swej wczorajszej enuncjacji, 
oświadczył, że kończy obecnie dzieło
0 perspektywie malarskiej, które bę* 
dzie w jesieni wydane w Niemczech. 
W  związku ze swymi wieloletnimi spe* 
cjalnymi badaniami na polu geometrii
1 perspektywy malarskiej, w której to 
dziedzinie prof Bartel jest autoryte* 
tern europejskim, prof. Bartel zamierza 
w jesieni napisać książkę naukową p.t. 
„Józef Piłsudski jako perspektywista“, 
w której naukowymi metodami potrak

tuje postać duchową Marszalka jako 
największego na przestrzeni historii 
polskiej perspektywisty, widzącego 
wyraźnie i daleko w przyszłość, pers* 
pektywisty nie w sferze plastyki, lecz 
w sferze polityki.

Nadto prof. Bartel, opierając się na 
swym 30*letnim doświadczeniu . i ob* 
serwacji, zamierza napisać broszurę o 
t.zw problemie młodzieżowym w Pol* 
sce, w której przytoczy cały szereg nie* 
znanych faktów z dziedziny ustroju 
szkolnictwa i życia młodzieży akade* 
mickiej i wskaże sposób, który, jego 
zdaniem, może rozwiązać to zagadnie­
nie ku pożytkowi młodzieży.

Sierpniowy Zjazd Legionistów.
,W arozawa. 9. 7. (PAT.) Komenda 

Naczelna Związku Legionistów pol­
skich komunikuje: Tegoroczny Zjazd 
Związku Legionistów polskich odbę­
dzie się dnia 8. sierpnia w Krakowie.

Program Zjazdu przewiduje zbiór* 
kę na Błoniach w formacjach pułko* 
wych, wysłuchanie Mszy polowej, 
przemówienie Pana Marszałka Polski 
Edwarda Śmigłego * Rydza, po czym 
przemarsz na Wawel dla złożenia hol* 
du Komendantowi Pieiwszemu Mar-

Nożiiwośte ponownego uruchomienia 
kopalń olkuskich.

— Jedną z najciekawszych imprez we 
Lwowie jes t Salon Letni Tow . Frz. Szt. Fięk 
nych w Pałacu Sztuki na PI. T argów  
W schodnich. Bogate zbiory  w yńitnych ar* 
tystów  m alarzy, jak  Boi. B arbackiego (por* 
trety), Pawła D a jle z a  (kom pozycje, pejza* 
że), Salon ogólny , w którym  zebrany jest 
cały szereg doskonałych prac znanych m ala­
rzy lw ow skich, w ystaw a Z v \ Lwow. Art.* 
G rafików , oraz prace art.*rzeźbiarki J. Ho* 
rodyskiej i M . Kwietniewskiej w zbudziły  
olbrzym ie zainteresow anie publiczności. 
W ysiaw a o tw arta jest codziennie od 10 do 
]3*tej, dojazd tram w ajem  nr. 10, l l a  i Id.

— Związek Zaw odow y Techników Den* 
tystycznych zaw iadam ia, ze lokal inie* 
ści się obecnie przy placu B ernardyny 
skim 2, II. p. Równocześnie wzywa się 
w szystkich kolegów  do rejestrow ania się w 
term inie od dnia 9—31 lipca b r w g< d z . od  
18—21 w poniedziałk i, środy  i piątki. Pó* 
źniejsze zgłoszenia nic będą przyjm ow ań-, 
dlatego uprasza się kolegów , by  w interesie 
w łasnym  zgłosili się w oznaczonym  ter* 
minie.

— Wycieczka do  Paryża. Stowarzyszę* 
nie Polsko * Francuskie w W arszawie 
organizuje od 6 do 25 sierpnia wycieczkę 
propagandow ą do Paryża na w ystawę świa* 
tow ą, z pow rotem  z H a \ ru do G dyni — 
okrętem . Koszt wycieczki w ynosi 350 zł. 
Z głoszenia ty lko  do  15 b n. przyjm uje Se* 
k re taria t, W arszaw a, Al. U jazdow skie 39.

— „Pieśni estońskie w Radio". — Wy* 
■miana artystyczna pom iędzy Polską a 
zagranicą rozw ija się bardzo  pom yślnie. 
Tym  razem, tj. dnia VII. o godz. 19.20 po* 
znają polscy radiosłuchacze śpiew aka estpń* 
skiego tenora Ecdo K arrisoo, k tó ry  wyk°* 
na przy  akom paniam encie prof. L. U rsteina 
u tw ory estońskich kom pozytorów .

— Wiersz, o Lublinie. Letnie kwa* 
d ranse  poezji" pośw ięciło radio  ziemi oj* 
c..ystej. Jeden z nich nosi ty tu ł „L ublin". 
Z ostanie on nadany  dnia 9 VII. o godz. 
21.45. Jest to  audycja tym ciekawsza, że 
przyniesie siu. haczom utw ór doskonałego 
poety  Józefa Czechowicza, napisany spe* 
c ia h ic  dla Polskiego Radia. O pracow anie 
m uzyczne R om ana Palestra.

ORGANIZACJA KUPIFGTWA 
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o .

Brody. (PAT.) Onegdaj staraniem 
Tow. Ochrony Kresów W schodnich 
odbyło się w Brodach zebranie kup* 
ców i rzemieślników chrześcijan pow. 
brodzkiego, na którym po zaznajomię* 
niu się ze statutem postanowiono uru* 
chomić w Brodach placówkę pod na* 
zwą „Chrześcijańska Kasa bezprocento 
wego kredytu dla rzemiosła i handlu w 
Brodach. W yłoniony Zarząd pod kie* 
rownictwem p. rejenta Szyriusika przy 
siąpił do wyboru Zarządu Kasy jak i 
dalszego werbowania członków oraz 
gromadzenia funduszów. Drobne rze* 
mioslo i kupiectwo polskie przyjęło 
powstanie tej placówki z wielkim zado* j 
woleniem, czego dowodem było gre* 
mialne przybycie na zebranie, jak też 
i podporządkowanie swoich interesów 
interesom nowopowstałej organizacji.

Olkusz. 9. 7. (PAT.) W  Olkuszu od 
była się konferencja z udziałem przed* 
staiwicieli Min. Przem. i Handlu w 
sprawie zatopionych kopalń rud cyn­
kowych i ołowianych w Bolesławiu pod 
Olkuszem 

W  wyniku konferencji postanowiono

Fałszywe pogłoski o utrudnieniach 
turystycznych.

Warszawa. 9. 7. (P A T ) W  związku 
z pojawiającym, się w ostatnich cza* 
sach wiadomościami o ograniczeniach 
w powiatach granicznych i utrudnię 
niu w ruchu turystycznym w rejonie 
Karpat, dowiadujemy się z miarodaj* 
nego żródja, iż wiadomości te nie od* 
powiadają prawdzie.

Wydane niedawno rozporządzenie 
wykonawcze do rozporządzenia Prezy

Wycieczki uczestników zjazdu lekarzy.
W  dniu wczorajszym uczestnicy XV. 

zjazdu lekarzy i przyrodników poi* 
skich wyjechali w kilku grupach na 
wycieczki po Polsce. Wycieczek zorga* 
nizowano sześć.

Pierwsza grupa wyjechała do Tru* 
skawca i Morszyna. Liczba uczestni* 
ków ok. 200 osób.

Druga wycieczka złożona z lekarzy 
psychiatrów udała się do Drohobycza, 
gdzie zwiedzi szpital więzienny i ew. 
kopalnie nafty.

ZIEMIĘ N A  SOW IŃCU MOŻNA  
SKŁADAĆ DO KOŃCA SIERPNIA.

Kraków. 9. 7. (PAT.) W ydział Wy* 
konawczy Komitetu budowy kopca Jó 
zefa Piłsudskiego komunikuje na li*= 
czne zapy tania poszczególnych osób, 
instytucyj, organizacji społecznych i 
oddziałów wojskowych, że składanie 
ziemi na„Sowińcu może się odbywać 
do końca sierpnia 1937 r.

MANIFESTACJE NA CZEsC 
MAURRASA

Paryż. 9. 7. (PAT.) Uwolniony 
przed kilku dniami z więzienia prze* 
wódca francuskich rojalistów i redak* 
tor naczelny „Action Francaise" Maur* 
ras był przedmiotem gorącej owacji ze 
strony swych zwolenników politycz* 
nych, którzy poznali go na tarasie jed* 
nej z kawiarń. W  krótkim czasie zebra 
ło się około 2000 młodych ludzi, któ* : 
rzy zaczęli wznosić okrzyki na jego 
cześć. Policja po kilkugodzinnych wy* 
siłkach zdołała manifestantów rozpró* 
szyć.

P. PREZYDENT RZPLITFJ 
W GDYNI.

Gdynia. 9. 7. (PAT.) Wczoraj w go* 
dżinach południowych bawif prywat* 
nie w Gryni Pan Prezydent R, P. z 
małżonką. Po krótkim pobycie Pan 
Prezydent udał się trowlerem marynar* 
ki wojenne „Mewa" z przystani „Ze* 
glugi Polskiej“ do Juraty, gdzie prze* 
bywa na wypoczynku.

Z G O N  ARTYSTY MALARZA. 
Poznań. 9. 7. (PAT.) W  Podzamczu, 

pow. Kępno zmarł w 62 roku życia śp. 
v'acław ITundt, znany artysta malarz. 

Zmarły był uczniem Gersona. Specjał* 
nością ś. p. Hundta była sztuka ko* 
ścielna.

KARD. PACELLI LEGATEM 
Citta del Vaticaho. 8. 7. (P. A. T.)

Ojciec Święty przyjął w swej rezy­
dencji letniej Castel Gandolfo, kardy* 
nala Pacelli, który został mianowany 
legatem papieskim na uroczystości w 
Lisiej oraz innych członków delegacji, 
którzy będą towarzyszyli kardynało­
wi. Ojciec Święty udzielił odjeżdżają* 
cym błogosławieństwa.

szalkowi Polski Józefowi Piłsud­
skiemu.

W  godzinach popołudniowych prze 
widziane jest udanie się uczestników 
Zjazdu na Kopiec na Sowińcu.

Komenda Naczelna zawiadamia za* 
rządy Okręgów i Komendy Kół puł* 
kowych, że w najkrótszym czasie zo* 
staną podane do ich wiadomości
wszystkie dane, tyczące się organiza* 
cji Zjazdu.

zaznajomić się z zasobami złóż rudy 
cynkowej i ołowianej na miejscu. Na 
podstawie badań i: wyników powzięta 
zostanie decyzja przez Min. Przem. i 
Handlu w sprawie opłacalności eksplo 
atacji kopalń.

denra RP. o granicach państwa prze* 
widuje jedynie pewne ograniczenia w 
strefie nadgranicznej, ty. w  terenie o 
szerokości 2 do 6 km. od linii grani­
cznej, przy czym jeśli chodzi o miej* 
scowości klimatyczne, letniskowe i 
szlaki turystyczne władze miejscowe 
upoważnione są do stosowania w' sze­
rokim zakresie ulg.

Trzecia wycieczka wyjechała do Mor 
szyna i Mikuliczyna, gdzie nastąpi no* 
cleg a później daisze zwiedzanie Jarem 
cza, W orochty i powrót do Lwowa.

Czwarta wycieczka zwiedzi Iwonicz, 
Krynicę i rozwiąże się w Tarnowie.

Piąta wyjechała do Zakopanego, Rab 
ki i zakończy się w Krakowie.

Wreszcie szósta i ostatnia wycieczka 
udała się do Niemirowa, skąd przez 
Rawę Ruska uczestnicy udadzą się do 
swoich miejsc zamieszkania.

M jCH T U R Y S T Y - W  jt^ I E

Stanisławów. 9. 7. (PAT.) W  Stani* 
sławowskim Dzienniku Wojewódzkim 
z dnia 1 bm. Nr. 16. ukazało się lozpo 
rządzenie p. Wojewody Stanisławów* 
skiego z dn. 22. 6. br. w sprawie ogra­
niczeń w strefie nadgranicznej, obej* 
mującej ubszar, leżący wzdłuz linii gra 
nicznej szerokości 2—6 kim. licząc od 
linii granicznej. Na podstawie tegc 
rozporządzenia, wiazd na teren strefy 
nadgranicznej województwa stanisła* 
wowskiego bez specjalnego zezwolenia 
jest zakazany. Zezwolenia te wydaje 
bądź powiatowa władza administracji 
ogólnej (starostowie powiatowi), w;..śc: 
wa ze względu na miejsce zamieszka* 

j nia proszącego, bądź też, po poprze* 
dnim porozumieniu się z tą władzą, po 
wiatowa władza administracji ogólnej 
właściwa dla danego odcinka stiefy 
nadgranicznej.

Nadmienić należy, że posiadanie 
wszelkiego rodzaju aparatów fotogra* 
ficznych oraz dokonywanie zJ ę: foto­
graficznych i filmowych na terenie stre 
fy nadgranicznej bez specjalnego zezwo 
lenia powiatowej władzy administracji 
ogólnej, właściwej dla danego odcinka 
strefy nadgranicznej — jejt zakazane. 
W  strefie nadgranicznej zakazane jest 
zdejmowanie obieutów. dalekich i sze* 
rokich horyzontów, obiektów wejske* 
wych, ustawionych na drogach publicz 
nych kołowych i wodną zh. wszelkich 
zakładów przemysłowych : źródeł siły 
popędowej.

Kto przekracza wspomniane przepi* 
sy, podlega karze aresztu do 3 miesię* 
cy lub grzywny do 3.000 zł. albo obu 
karom łącznie.

z a w o d y  ł u c z n i c z e .
W  ciągu dnia czwartkowego zjecha* 

ły do Lwowa dalsze zespoły łucznicze, 
zgłoszone do XV. Jubileuszowych Na* 
rodowych Zawodów Łuczniczych o mi 
strzostwo Polski, które rozpoczynają 
się w piątek 9 bm. W  zawodach wezmą 
udział zespoły 2. W»iSzć.wy , Krakowa, 
Bydgoszczy, Lublina, Białej Podia* 
skiej, Łodzi, W ilna, Przemyśla, Kato* 
wic, Poznania Lwowa. W  czwartek 
odbyły się treningi w godzinach przed 
południowych, a o godz. 20*tej od* 
prawa zawodników, losowanie i oglo* 
szenie listy nagród. Na zawody przy* 
byli prezes Pol. Zw. Łuczniczego Lu* 
cian Leśniewski i kpt. sportowy Janusz 
Krajewski, obaj z Warszawy.

W  piątek o godz. 9*tej rano odbę* 
dzie się złożenie wieńca na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, a o godz. 12*tej 
uroczvste otwarcie zawodów na bo* 
isku Korpusu Kadetów, podczas któ* 
rego przemówią woj. Biłyk oraz hono* 
rowy członek Zwi.jzku prof. Karim. 
Bartel. Strzały honorowe oddadzą mi* 
strzyni świata Kurkowska*Spychajowa 
i mistrz Polski Józef Wójcik.

ZABICIE ZŁODZIEJA.
Stanisławów. (PAT.J Niejaki Michał 

Romanów w Krasnej pow. Kałusz W 
chwili kiedy nocą kradł koniczynę na 
polu Wasyla Bojki, został uderzony w 
głowę tępym narzędziem tak silnie, że 
pękła mu czaszka. Romanowa przewie* 
ziono do szpitala w Kałuszu Życiu je* 
go nie grozi niebezpieczeństwo. Pobity 
nie wie, kto był sprawcą uderzenia.

TURYŚCI ZAGR ANICZNI N A  PO* 
LESIU.

Pińsk. 9. 7. (PAT.) Dzisiaj bawi w 
Pińsku kilkanaście wycieczek zagra* 
nicznych, m.in. czechosłowacka, nie* 
miecka, rumuńska i angielska. Turyści 
zwiedzają osobliwości Polesia.

Program radiowy.
Sobota, 10 lipca.

Lwów- G odz. 6.15: A udycja  poranna, 
j 1.57; Sygna} czasu. 12.03; D ziennik polu* 
dniow y. 12.15: Pogadanka. 12.25: O rk ic-tra  
wojskow a. 14: K oncert życzeń. i5.45: W:a* 
S  mii ości g o sp o d a rk a . 16: Słuchow isko.
16.30: K oncert. 17.30: A udycja konkursow a. 
17.50: Pogad inka. 18.05: P l \ n .  18.25: Po* 
gadanka. 18.45: W iad. sport. 18.50: Poga* 
danka. 19: C hór. 19.K) Pogadanka. 19.50: 
W iad. sport. 20: A udycja  d la Polaków  za * 
granicą. 20.45: ] >zienn*k w ieczorny. 21:
„Siła przeznaczenia" opera V erdiego. 22 50. 
D ziennik  w ieczorny. 23: Płyty. 24. K oncert.
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Rewelacyjny krok gen. Franco.
Zmiana polityki powstańców.

Londyn. 9. 7. (PAT) W  dobrze po* 
informowanych kołach politycznych 
otrzymano wiadomość o niezwykle do 
niosłym dokumencie wystosowanym, 
jakoby przez gen. Franco do premiera 
portugalskiego Salazara.

Treść tego dokumentu zakomuniko* 
wana bvc miała przez ambasadora por 
tu g a ls k ie g o  Monteiro ministrowi Ede* 
nowi. W nocie tej gen. Franco oświad* 
czać ma wobec rządu portugalskiego, 
jako również zainteresowanego co do 
przyszłości półwyspu iberyjskiego, ze 
c z u je  się rozczarowany stanowiskiem 
rządu włoskiego wobec Hiszpanii. Ge* 
nerał Flanco przyznawać ma jakoby 
w swym liście, że obecnie nabiera prze* 
świadczenia, iż istotnie zamiary Musso 
liniego mają na celu zmianę uksztai to* 
wania się stosunków międzynarodo* 
wych w zachodniej części morza Śród* 
ziemnego i ustanowienie wpływów wio 
skich na półwyspie iberyjskim. Gen. 
Franco oświadczać ma, że tego rodzaju 
dążenia W łoch stoją w zupełnej sprze* 
-czności z jego własnymi dążeniami i 
zamiarami odrodzenia narodowego Hi 
szpanii, wobec czego przewiduje on 
możliwość załamania się w niedługiej 
przyszłości dotychczasowej współpra* 
•cy z Rzymem.

Gen. Franco podkreślać ma w swoim 
piśmie, ze w obliczu tych trudności u* 
■waia wyrównanie stosunków z Wiel* 
"ką Brytanią za niezwykle Jon.osłe, al*

BALET POLSKI.
Warszawa. 9. 7. (PAT) bronisława 

Niżynska, słynna w Europie i Amery* 
ce baietmistrzymi, jedna z twórczyń 
nowoczesnego baletu, przybyła dzisiaj 
do Warszawy, aby stanąć na czele two 
rzonego „baletu polskiego" pod ogól* 
nym kierownictwem dyr. Arnolda 
'Szyfmana. P. Niżyńska jest z pocho* 
dzenia Polką, siostrą znakomitego tan* 
cerr.a acława Niżyńskiego.

PRZERWANIE KOMUNIKACJI 
LOTNICZEJ.

Szanghaj. 9. 7. (PAT.) Komunikacja 
lotnicza Pekin—Tokio została orzer* 
wana. W ojska chińskie w sile ponad 
100 tysięcy dobrze uzbrojonych żołnie* 
rzy zdecydowane są na stawienie zbrój* 
nego oporu. Dotychczasowe strary chiń 
skie wynoszą około 60 rannych. Po 
południu z Tientsinu do Pekinu wyru* 
szył japoński pociąg pancerny.

STAN WYJĄTKOWY W  PEKINIE.
Londyn. 9. 7. PAT.) Agencja Reuteia 

ionosi, że w Pekinie ogłoszono stan 
wyjątkowy Odjazd wszystkich pocią* 
gów do Pekinu został wstrzymany.

PRZECIW NAŚLADOW ANIU  
OBCYCH WZORÓW.

Solia. 9. 7. (PAT.) W  ostatnim cza* 
sie rozszerzył się wśród bułgarskich 
studentów zwyczaj witania się przez 
'podniesienie ręki. Ministerstwo oświa* 
ty  wydał" ostatnio zakaz witania się w 
ten sposób. W  umotywowaniu zakazu 
ministerstwo stwierdza, że naśladowa* 
nie zagranicznych wzorów ubliża god* 
ności narodowej Bułgarów.

NOWY REKORD SZYBKOŚCI.
Rz\m . 9. 7. (PAT.) Podpułkownik 

Attilio Bieso, lotniczy adiutant Musso* 
liniego, oraz iego syn porucznik Bru* 
no Mussolini, pobili dziś rano świato* 
wy rekord lotniczy szybkości, uzysku* 
jąc z obciążeniem 2.000 kg na przestrze 
ni 1.000 km w zamkniętym kole, prze* 
ciętną szybkość 423 km 618 na godz. 
Poprzedni rekord, wynoszący 380 km 
171, ustanowiony we wrześniu 1935 r., 
należał do ppułk. Biseo.

NOWE ŹRÓDŁA ROPY.
W iedeń. 9. 7. (PAT.) Ze względu na 

ukazywanie się ropy w okolicach po* 
‘ożonych na północ od W iednia, pe* 
v na finansowa grupa belgijska przy* 

^ P u j e  wkrótce do eksploatacji tere* 
naftowych w miejscowości Vol* 

^ rsd o rf.

bowiem jego zdaniem, na dłuższą me* | dzielenia Hiszpanii pomocy, bez dąże* 
tę, Hiszpania liczyć może tylko na j nia do zmian w ukształtowaniu się 
współpracę z W ielką Brytanią, jako z konstelacji międzynarodowej i status 
jedynym mocarstwem, zdolnym do u* | qua na półwyspie iberyjskim.

DZIŚ KINO CASINO j-
JU3ILEUSZ0WY FILM „PARAM0UNTU"

DZIŚ KINO CASINO

Z PRZEPIĘKNĄ MUZYKĄ JA IA STRAUSSA P. t.

„SZAMPAŃSKI W A L C
w gt. roi. GLAOYS SWARTHOUT, FRED MAC MURRAY

Polityk włoski o roli Polski 
na Wschodzie.

Rzym. 9. 7. (PAT.) W ybitny poli­
tyk i poseł do parlamentu Ziomaria 
Gray, obrany niedawno wiceprezesem 
Stowarzyszenia włosko * polskiego w 
Rzymie, wygłosił wczoraj przed mi* 
krofonem odczyt o ustrojach nowo* 
czesnych, poświęcając znaczną część 
audycji Polsce i jej misji dziejowej — 
przedmurza chrześcijaństwa. „Tam,

gdzie się kończy Europa cywilizowa­
na — zakończył prelegent — stoi na 
straży nowa i wielka Polska Marszał* 
ka Piłsudskiego, silna swym duchem 
katolickim i czujna. Raz już rozbiła 
się o nią nawała hord bolszewickich. 
Obecnie Polska bardziej jeszcze wzmo 
Ciiiła się. zacieśniwszy i odnowiwszy 
swe tradycyjne węzły z Rumunią".

Ordynacja wyborcza a „wrogowie ludu”.
Moskwa. 9. 7. (PAT.) Dyskusja na 

dzisiejszym posiedzeniu CIK‘u nad re 
feratem Jakowlewa o ordynacji wybór 
czej była utrzymana w zakreślonych 
ramach, tzn. poszczególni mówcy, za- 
czynając i kończąc swe przemówienia 
wyrazami hołdu pod adresem Stalin*, 
zgodnie chwalili ordynację wyborczą, 
potępiając przy tej okazji prawa wy* 
borcze w całym świecie, a głównie w 
Niemczech. Ślubowali oni przy tym, 
iż „bedą gorliwie wyszukiwać „wro­
gów ludu" i „tępić ich niemiłosiernie". 
Po tych częściach przemówień nastę*

powala krytyka lokalnych organów 
sowieckich i partyjnych.

prokurator Wyszyński położył na* 
cisk w swoim przemówieniu „na ko* 
nieczność wzmożenia walki z ..wroga­
mi ludu", zaznaczając, że przejście do 
nowych form „demokracji sowieckiej" 
pozwoli na rozszerzenie ram tej walki.

Duchowieństwo, duchowni poszczę 
gólnych wyznań, jak twierdzili mOw» 
cy „usiłują wykorzystać kampanię wy 
borczą dla swoich celów i rozwijają 
agitacje antysowiecką".

Zatarg chińsko-japoński.
Tokio. 9. 7. (PAT.) Agencja Domei 

donosi następujące szczegóły o zbrój* 
nym zatargu chińsko*japońskim.

W  pobliżu miejscowości Lukuczciac, 
położonej na linii kolejowej Pekin— 
Ilankau, odbywały się nocne ćwiczę* 
nia oddziału japońskiego. Niespodzie* 
wanie oddział japoński został ostrzela* 
ny przez wojska chińskie stacjonowa* 
ne w Lukuczciac. Po kilku godzinach 
strzelaniny nadeszły dla wojsk chiń* 
skich posiłki, tak, że siły chińskie li* 
czyły ogółem trzy kompanie. W ojska 
japońskie walczyły w sile 1 kompanii, 
która później została wzmocniona posil

kami sąsiedniego garnizonu. W alka 
trwała trzy godziny. Strzelano z kara* 
binów i dział. O godz. 9.30 rano zawat 
ro zawieszenie brom, przy czym wła* 
dze j ipońskie zażądały, aby wojska 
chińskie wycofały się w ciągu czterech 
godzin z Lukczciac. W razie nie speł* 
nienia ultimatum sztab japoński zacho* 
wuje sobie swobodę działania.

Straty japońskie wynoszą 12 ludzi, 
w tym 1 oficer i 2 podoficerów rannych, 
śiraty  chińskie około 40 nabitych.

W ojska chińskie, biorące udział w 
akcji należą do 37 dywizji dowodzonej 
przez generała Fengoziana.

Japonia zwD onniczka powrotu 
do wolnych obrotów.

Tokio. 9. 7. (PAT.) Przedstawiciel 
japońskiego ministerstwa spr. zagr. o* 
świadczył przedstawicielowi ag. Ha* 
vasa, że Japonia jest w zasadzie goto* 
vva przystąpić do układu monetarnego 
trzech mocarstw, lecz że dotychczas 
nie otrzymała w tym wziględzie kon­
kretnych propozycji. Fundamentem 
polityki japońskiej jest powrót do

wolnych obrotów i obniżka taryf cel* 
nych. Japonia gorąco pragnie dojść do 
tego celu drogą uprzedniego osiągnię­
cia międzynarodowej stabilizacji mo* 
nctarnej. Przystąpienie Japonii do u* 
kładu trzech mocarstw będzie przede 
wszystkim zależało od warunków, ja* 
kie zostaną Japonii zaofiarowane.

Niezadowolenie żydów.
Jerozolima. 9. 7. (PAT.) Opublikowa 

nie raportu komisji królewskiej wywo* 
lało żywą opozycję w kolach żydów* 
skich, które domagają się nadania man 
datu w formie określonej w r. 1922. Ko 
ła arabskie z wyjątkiem elementów

skrajnych, nie przyjęły zaltceń komisji 
królewskiej zbvt wrogo. W ydaje się, 
iż są one skłonne do przyjęcia planu 
brytyjskiego zgodnie z zaleceniami 
swych przewódców.

Stanowisko arabów.
Jerozolima. 9. 7. (PAT.) Naczelna 

rada arabska komunikuje, że zwróciła 
się do królów i książąt arabskich o 
wyrażenie opinii co do sformułowania 
zasad polityki arabskiej na przyszłość.

Jeden z wybitnych przewódców a- 
rabskich Ani*Bey-Abdul*Hadzi oświa

dczył, że nawet przy użyciu siły W . 
Brytania nie zdoła przeprowadzić pla* 
nu podziału Palestyny. Dla Arabów 
_'de jest to zagadnienie gospodarcze, 
lecz kwestia honoru. Arabowie nie u* 
stąpi? za żadną cenę Haify, Safadu 1 
1 yberiadu.

KARDTNa Ł PACELL1 JUŻ WYJE* 
CHAŁ DO  FRANCJI.

Rzym. 9. 7. (PAT.) Sekretarz stanu 
kardynał Pacelli, legat papieski na uro 
czystości jakie odbędą się w Lisieux z 
okazji konsekracji kościoła św. Ieresy 
od Dzieciątka Jezus, wyjechał dziś do 
Francji.

KRÓL KAROL WYJEŻDŻA W  PO* 
DRÓŻ ZAGRANICZNĄ.

Bukareszt. 9. 7. (PAT.) J utro spodzie 
wany jest wyjazd króla Karola w po* 
dróż zagraniczną. Król odwiedzić ma 
swoją siostrę królową Marię Jugosło* 
wiańską w Białogrodzie. Następnie 
król udać się ma do Siegmaringen, po 
czym do Francji, a mianowicie do Pa* 
ryża i do jednej z miejscowości kąpieli 
skowych, skąd po dłuższym pobycie 
wyjedzie do Brukseli i do Szkocji na 
polowania. Powrót króla do kraju 
ma nastąpić w drugiej połowie sierp* 
nia.

MOTORYZACJA W  SOWIETACH.
Moskwa. 9. 7. (PAT.) Jak donosi 

„Prawda" ogólna liczba taksówek w 
Moskwie, w mieście prawie 4*miliono* 
wym, wynosi 540 sztuk, z czego 300 
znajduje się stale w garażach.

PAKT NIEAGRESJI.
Teheran. 9. 7. (PAT.) Wczoraj po 

południu został podpisany pakt nie* 
agresji między Turcją, Afganistanem i 
Irakiem oraz Iranem.

ŚMIERĆ POLAKA W  ALPACH.
Wiedeń. 9. 7. (PAT.) W  Alpach vo* 

ralberskich koło Feldkirche zginął w 
wypadku górskim Polak, student Ma* 
rian Starzyński. Poślizgnął się on w 
czasie wspinaczki i spadł z wysokości 
kilkudziesięciu metrów. Na skutek do* 
znanych obrażeń zmarł on wkrótce.

57 RAN KŁÓTYCH.
Wiedeń. 9. 7. (PAT.) W  Klagenfur* 

cie w Karyntii skazano pewnego cyga* 
na na 7 lat ciężkiego więzienia za za* 
mordowanie w bestialski sposób ko* 
chanki, której zadał 57 ran kłótych.

AMBASADOR JURENIEW W  BER* 
LINIE.

Berlin. 9. 7. (PAT.) Dziś przybył do 
Berlina nowy ambasador sowiecki Ju* 
reuiew.

KANDYDAT NA TRON HISZPAN 
SKI.

Hawana. 9. 7. (PAT.) Sekretarz hra* 
biego Cavadonga, b. następcy tronu hi 
szpańskiego, oświadczył, że gen. Fran* 
co kilkakrotnie depeszował do hr. Ca* 
vadongi wzywając go do jaknajszyb* 
szego powrotu do Hiszpanii. „Wydaje 
mi się rzeczą jeżeli nie pewną, to w kaz 
dym razie możliwą, ’że hrabia zostanie 
królem" — oświadczył sekretarz.

JUAN MARCH W DRODZE DO  
NEAPOLU.

C ibialtai, 9. 7. (PAT.) Przybył tu z 
Algesiras znany milioner hiszpański 
Juan March i odpłynął w tow arzy 
stwie trzech przyjaciół do Neapolu na 
pokładzie parowca włoskiego „Conte 
di Savoia“. Misja Juana Marcha we 
Woszech nie jest znana.

PIECIORACZKI. q
Hawana. (Kuba) 9. 7. (PA1.) Wio* 

ścianka Maria Vega Cruz, zamieszkują 
ca w m. Sora w prowincji Pinar del 
Rio, powiła pięcioraczki: 4 synów i 
córkę. Wszyscy mają się dobrze.

ARESZTOWANIE PASTORÓW.
Gdańsk. 9. 7. (PAT.) W ładze policyj 

ne zaareszowały ostatnio dwóch pasto 
rów ewangelickich, a mianowicie pa* 
stora z kościoła św. Anny Eichla oraz 
jednego z 3*ech pastorow kościoła św. 
Barbary.

POWÓDŹ N A  BORNEO.
Amsterdam. 9. 7. (PAT.) Donoszą z 

Borneo o wielkiej powodzi, która po* 
czyniła ogromne spustoszenia. M. in. 
zalana została całkowicie miejscowość 
Martapura. Utonęło 21 osób.
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Ruch turystyczny we Lwowie,
W  okresie wiosennego sezonu tury­

stycznego, tj. w czasie od 1 kwietnia 
do 30 czerwca br. zarejestrowano w re* 
feraaie propagandy turystyki ZM 325 
wycieczek turystycznodcrajozmawczych,
0 ogólnej liczbie około 18.658 uczestni* 
ków. W  tym 260 wycieczek młodzieży 
szkolnej z różnych stron Polski (9.636 
uczestn.), 60 wycieczek osób doro­
słych (4.207 uczestn.) i 5 wycieczek z 
zagranicy (Bułgarii, Węgier, Jugosła* 
wii, Rumunii i Stanów Zjednoczonych 
A. Płn.), 467 uczestników. Nadto go­
ścił Lwów w swych murach w tym cza* 
sie kilkanaście zjazdów (m. in. Zwiąż. 
Pań Domu, Muzeologów, Historyków, 
Stomatologów, Zwiąż. Samorządowych, 
Zwiąż. Miast Małopolskich, Chóru 
Technickiego, Bratniej Pomocy Studen 
tów Politechniki i in.) w ogólnej ilości 
ok. 3.683 uczestn. Wspomnieć też nas 
leży o zjazdach organizowanych w cza 
sie imprezy „Wiosna we Lwowie", 
przybyłych do Lwowa pociągami popu* 
lamymi w ilości około 1800 uczestn. 
W  sumie zatym odwiedziło Lwów w 
tym okresie około 23.141 turystów. Na 
leży jednak zaznaczyć, że zestawienie 
to nie jest zupełne, albowiem wiele 
komitetów organizujących zjazdy i wy 
cieczki nie rejestruje jeszcze swych im* 
prez w Referacie Prop. Turystyki ZM.

Pod opieką Ref. Prop. Tur. ZM po* 
zostawała z podanej wyżej ogólnej ilo­
ści 13.416 turystów (84 wycieczek 
szkolnych — 8.572 osób i 46 wycieczek
1 zjazdów innych — 4.844 osób). Im 
też użyczył referat pomocy i świadczeń 
przez: opracowanie programów pobytu 
we Lwowie i ułatwienie zwiedzenia mia 
sta pod kierownictwem wykwalifikowa 
nych przewodników, zapewnienie ta*

Giełda z dnia 9 łf ca.
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ 2 N A .

D ew izy: Berlin 212.51, G dańsk  100.20,
A m sterdam  290.90, K openhaga 117.34, Lon< 
dyn 26.23, N . Jo rk  czek 529, N . Jo rk  kabel 
529 i ćwierć, O slo  131.30, Paryż 20.49, Praga 
1S.42, Sztokholm  135.30, Z urych 121.10, 
W iedeń 99.20, M ediolan 27.98, H elsinki 
11.62, M ontreal 529 i ćwierć, Tel A viv  26.16. 
A kcje: Bank Polski 101.00, L ilpop 46.75, 
O strow iec 25.50, Starachowice 29.50. Pa* 
piery proc.: 4 ipół w ew nętrzna 50.75, 3
inwest. pierwsza em. 65.50, 3 inwest. druga 
emisja nienotow ana, 5 konw ersyjna 59.75, 4 
prem j. dolarow a 38.00, 4 konsolid . 54.00. 
T endencja nieco mocniejsza.

  -----------------

JUBILEUSZ JAKÓBA BOJKI.
Kraków. 9. 7. (PAT.) W  Grębo­

szowie obchodził 80*lecie swoich uro* 
dzin b. wicemarszałek Senatu, wielo* 
letni poseł do b. parlamentu austriac* 
kiego i Sejmu, b. senator R.P. Jakub 
Bojko. W  uroczystości uczczenia «&= 
sług sędziwego solenizanta wziął rów* 
nież udział p. wojewoda krakowski 
Gnoiński.

LWOWSKI CHOR TECHNICKI 
W  HELSINGFORSIE.

Helsingfors. 9. 7. (PAT.) Statkiem z 
Tallina przybył tu lwowski Chór tech* 
nicki, bawiący na tournee po pań* 
stwach bałtyckich i skandynawskich. 
Wieczorem chór śpiewał z wielkim po 
wodzeniem pieśni polskie w miejsco* 
wej rozgłośni radiowej. Lwowiacy pozo 
staną w Hlsingforsie 3 dni, po czym 
udadzą się w dalszą drogę do Sztokhol 
mu.

NOWE INCYDENTY N A  AMU* 
RZE.

Tokio. ~!, 8. (PAT.) Agencja Domei 
komunikuje:

Potwierdzają tu oficjalnie doniesie­
nia prasy o nowych incydentach na 
Amurze, i o proteście, z którym wy* 
stąpiły wiładze mandżurskie wobec 
konsula gen. Z. S. R. R. w Charbime. 

UPAŁY W AMERYCE.
Nowy Jork. 9. 7. (PAT.) W schodnie 

i północne stany zostały nawiedzone 
falą upałów. Temperatura dochodzi 
do 43 stopni.- Dotychczas zanotowano 
22 wypadków śmierci z powodu udaru 
słonecznego. Nowy Jork przeżył wczo 
raj najupalniejszy dzień w tym roku.

nich kwater i wyżywienia, oraz wyda* 
tnych zniżek w opłatach za przejazd 
tramwajami, za wstępy do muzeów, 
panoram, teatrów, kąpielisk i t. p. Dla 
wycieczek szkolnych organizował ró* 
wnież referat zwiedzanie tutejszych 
wzorowych szkół, w których młodzież, 
zwłaszcza z wiejskich szkół powszech­
nych, miała możność zapoznać się z no 
woczesmymi urządzeniami naukowymi, 
była serdecznie przyjmowana przez 
młodzież tutejszą, spędzała z nią miłe 
chwile zabaw, uczestniczyła w lekcjach 
i była serdecznie przyjmowana przez 
grona nauczycielskie. Szczególnie ser* 
decznie przyjęcia takich wycieczek u- 
rządzily kierownictwa Szkól: Liceum
im. Królowej Jadwigi (dla wycieczki 
młodzieży bułgarskiej), szkół żeńskich 
pow. im. Reja, iMarii Magdaleny, Le* 
nartuwicza i Kordeckiego.

Poza tym współdziałał referat Prop. 
Tur. ZM z odpowiednimi komitetami 
w organizowaniu zjazdów zawodowych 
i wycieczek zagranicznych (tourne chó 
ru jugosłowiańskiego „ObiIica“ i wę* 
gierskiego chóru z Budapesztu, wycie* 
czki młodzieży bułgarskiej) oraz w 
przygotowaniach uroczystych powitań: 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, J. 
K. M. Karola II, króla Rumunii, Dele* 
gatów miasta Paryża i innych.

Pozostałą resztą wycieczek i zjazdów 
opiekowały się: Polskie Tow. Krajo*
znawcze (ok. 1200 uczestn.). Ukraiń­
skie organizacje (Rewizyjny Sojuz Ko 
operatyw — ok. 570 uczestn. wycieczek 
kooperatywnych, IJkr. Pedagog. Tow. 
Ridna Szkoła — ok. 2750 uczestn , wy* 
cieczek szkolnych i święta młodzieży 
ukraiń. kat., Tow. Łuhy ok. 4.170 u* 
czestników wycieczek krajoznawczych i 
zlotu ukraińskiej młodzieży. Żyd. Tow. 
Krajoznawcze (wycieczki Żvd. młodz. 
szkolnej), Pol. Biuro Podr. „Orbis" 
(wycieczki popularne na imprezę „Wio 
sna we Lwowie", Polaków z Ameryki 
itp ), oraz Stowarzyszenia lub komite* 
ty organizujące zjazdy dla swych 
członków.

Również sezon letni — od 1 lipca — 
rozpoczął się pod znakiem wzmożone­
go ruchu turystycznego. W krótce przy 
będą wycieczki: Zjednoczenia Naród. 
Polaków ze Stanów Zjednoczonych A. 
Płn. (ok. 132 uczestników), Niemiec­
kiej Młodzieży „Hitler*Jugend“, Praco 
wników umysłowych „Zjednoczenie" 
z Górnego Śląska (ok 300 osób).

Na czas Targów Wschodnich zapo* 
wiedziane są również różne ziazdy, m. 
in. wielki zjazd inżynierów.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 280/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. W ierzyciele: Franciszka z
W allnerów  Sław ińska, 2) Jan W allner, 3) 
Józef W allner, 4) A lfred  W allner, wszyscy 
przez adw . D ra Zw aneheim a w Samborze. 
PL użniczka: A nna Stefania z Bizów  Walki 
ner w Sam borze, ul. Reja 6. K om ornik Są* 
du grodzkiego Rewiru I. w Sam borze, urzę* 
dujący  w gm achu sądow ym  biuro  N r. 59 
na zasadzie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 10 sierpnia 
1937 o godz. 11.30 przedpol. w Sądzie 
grodzkim  w Sam borze sala N r. 90 I. p. od* 
będzie się l*sza licytacja nieruchom ości, a 
to : 1) Realności obj. whl. 66 ks. gr. gm. 
kat. Sam bor Lwowska położonej przy ulicy 
Legionów i Reja, składającej się z parcel 
bud. lkat. 1925 o pow ierzchni 22 a. 64 m 
kw., ogrodu Ik. 395/1 o pow ierzchni 22 a. 
88 m kw. oraz pgr. lk. 395/2 o pow ierzchni 
23 a. 20 m kw. a) N a narc. bud. lkat. 1925 
stoi pobudow any dom  m ieszkalny muro* 
wony o pow ierreh. zabudow anej 449 m kw., 
b lachą kryty , mieszczący 2 mieszkania po 
4 pokoje z kuchniam i, przyczym  do każ* 
dego mieszkania należy 2 sienie, w których 
mieszczą się spiżarnie, ustępy, oraz schody 
na strych i do  piw nic osobne. Przy miesz* 
kaniu od strony pó łnocno  * w schodniej 
p rzybudow any  jest przedsionek z ustępem, 
pow. zabudow anej 2x2.90 m., od  strony  
po łudn iow o  - w schodniej przytyka od fron* 
tu w eranda otw arta z dachem . Pod budyń* 
kiem  znajdu ją  się 2 piwnice 'k lep ione , z 
osobnym i schodam i ze sieni. W  całym do* 
mu zaprow adzona jest instalacja światła 
elektrycznego kryta, b) N a tej samej par* 
ccii stoi pobudow any  budynek  mieszkalny 
drew niany o pow. zabud. 21.20x10.2 m. tj. 
razem pow. 216.24 m kw., na wysokim p o d , 
m urow aniu tw orzący od strony  południo* 
wo*wschodniej w ysoką suteryr.ę. C ały bu* 
dynek podpiw niczony. D ach blachą kryty . 
W  części podm urow ania od  strony  ul. Reja

tj. w suterynach mieszczą się 3 ubikacje 
m ieszkalne, a to  1 izba z  piecem kuchen* 
ty m  z cegły. Strop nad suteryną sklepiony. 
W’ tym że parterze mieszczą się 2 m ieszka, 
nia po 3 pokoje i 2 kuchnie. W  4nch poko* 
j a eh piece kaflowe, w dw óch kamyczkowe. 
Podłogi miękkie, oraz instalacja światła 
elektrycznego, c) O d strony  południow o* 
w schodniej pobudow ana jest w eranda na 
slupach dębow ych, d) W  podw órzu od 
północy stoją 2 budynki gospodarcze dre* 
wniane o ścianach z desek na słupach, z 
dacham i gontem  krytym i, budynki te d o ją  
na terenie bez podm urow ania. Przy jednym  
budynku  stoi ustęp p rzybudow any, o 2*ch 
kom órkach z desek, z, dachem blachą kry* 
tym . e) Na froncie od strony ul. Legionów 
stoi kiosk o w ym iarze w rzucie 5x7.80 m. 
z instalacją światła elektrycznego, f) W  
ogrodzie rosną 2 m odrzew ie, 2 św ierki, 10 
drzew  ow ocow ych, 40 krzew ów  pożeczek i 
agrestów , 13 szczepów ow ocow ych i 3 
drzew ka rosnące w podw órzu, g) N a p o :i 
dw órzu znajduje się studnia z odmurowa* 
nietn z cegły z pom pą żelazną, h) 50 m. 
parkanu  z latek nieheblow anych. Powyższa 
nieruchom ość w raz z przynależnościam i o* 
szacow ana została na kw otę 81.177 zk, zaś 
cena w yw ołania w ynosi kw otę 60.8S2 zł. 
75 gr. Przystępujący do przetargu obowią* 
ran y  jest złożyć rękojm ię w kwocie 8117 zł. 
70 gr.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Sam bor, 28 czerwca 1937. 2510K

Km. 123/37. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B oryni na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. po* 
daje ido publicznej w iadom ości, że dnia 28 
lipca 1937 r. o godzinie lOitcj przedpolu* 
dniem w Sądzie g rodzkim  w B oryni Cd* 
dział 1. biuro N r. 14 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu nierucho* 
mości [>ołożonej w gminie katastr. Bachno* 
watę objętej wykazem hipotecznym  whl. 1 
N . księgi gruntow ej gminy katastralnej 
B rchnow ate, w  66/100 częściach dłużnika 
Salom ona Liebermana w B oryni zamieszka* 
łego własnej, a składającej się: I. 1) z koma 
iTeksu gruntow ego o łącznym obszarze o* 
ko lo  53 m orgów, w granicach od  w schodu 
grunta  grecko * katolickiego probostw a w 
E rchnow atcm , od po łudnia grunta Firm y 
G odu la  i Ska, od zachodu grunta M ajera 
K upferberga, O leksy W ołosa i Petra Sen* 
ko w a, a od północy las Firm y G odu lla , od* 
pow iadającego pbud . 16 i 17 o raz  pgrunt. 
llk.it. 151/2. 180, 181, 182, 185, 186, 187,
188, 189, 190, 191, 192, 193, 194, 195, 196
197, 19S, 199, 200, 201, 202, 203, 204, 205
206 , 207, 208 , 209, 210, 211, 212, 213, 214
215, 216, 217, 21S, 219 i 220 księgi grunton 
wej gminy katastralnej B achnow ate, na któ* 
rym to gruncie znajduje się dom  m ieszkalny 
zbudow any z drzew a św ierkow ego, craz 
15C sztuk drzew  świerkowrych. 2) z grur.tu 
w -niwie Pid tocznykom ‘‘ obszaru około. 6 
m orgów, w granicach od północy grunt 
Iwana Ciucyka syna O leksy i Jurka Denko* 
wicza, od w schodu grunta Fedora C iucyka, 
K iryły R ypianczyna i Ju rka 2aw ki, od po* 
łudnia droga połow a, a od  zachodu grunta 
Iwana O u cy k a  i M atija D enkowicza. 3) z 
gruntu w niwie „Za tocznykom*' obszaru 
około 1 1/2 m orga, w granicach o d  północy  
droga połow a, od w schodu grunt M ikołaja 
Cóucyka. od po łudnia  g run t Iw ana C iucyka 
syna O łeksy, a od  zachodu grun t Iwana 
C iucyka syna Łuc-ia. 4) z g runtu  w niwie 
,.N a łanach" Obszaru około  18 m orgów , w 
granicach od strony  w schodniej ku  polu* 
dniow ej grunta Fedora C iucyka, Iw ana Ciu* 
cvka syna Lucia, Fedora C iucyka i Iw ana 
Gałaca. od strony  D ołudniowej ku zacho* 
dow i droga polna, od  strony  zachodniej ku 
północy grunta D m ytra C iucyka syna Se* 
tr.ena, Pa w 'a Scnkowa, Fedora Pawłiwa i 
D m ytra C iucyka, a od strony północnej ku 
wschodowi grunta Stefana Ciucyka i tow ., 
c d p o w :adaiacym parcelom  grunt. Ilkat 887, 
888, 8S9, 890, 891, S92, 893, 894, 895. 896 
897, S9S, S99, 9>3, 994, 995, 1072, 1073 i 
1074 księg1 gruntow ej gm iny Baclm owntc 
na przysiółku Pidsrodole położonych. II. 
c raz nieruchom ości położonej w gminie ka* 
tastralnci B orynia, nie będącej przedm iotem  
\vt>’su do ksiąg gruntow ych, stanowiącej 
w łasność d łu ż n k a  Salom ona Lieberm ana w 
całości, a składającej się: 5) z gruntu w ni* 
wie „Czereszenka" obszaru około S m ori 
gów, w gran ;cach od w schodu droga polo* 
vea w iodąca do R opaw ska, od po łudnia  dro  
p i połow a, wziględnie grunt Józefa Lesz czyń 
skiego, od zachodu grunta grecko*katoli* 
ckiego probostw a w B oryni i droga połow a 
wiodąca do lasu, a od północy  grunt gre* 
eko ikatolidkicgo probostw a w B oryni, w 
celu w yegzekwow ania od d łużnika Salomo* 
na Lieberm ana w B oryni należytości przy* 
padającei na rzecz Państw ow ego M onopolu 
Spirytusow ego, działającego przez Prokura* 
torię G eneralną R zeczypospolitej Polskiej 
O ddział we Lwowie, w kwocie 1764 zł. 72 
gr. zpn. N ieruchom ości w ym ienione pod 
poz. 1. 1), 2), 3), 4) oszacow ane zostały lą* 
cznie z przynależnościam i na kwotę 8.019 zł. 
Cena w ywołania nieruchom ości wymienio* 
nych pod poz. I. 1), 2), 3), 4) w ynosi kwotę 
6.014 zł. 25 gr. P rzystępujący do  przetargu 
nieruchom ości w ym ienionych po d  poz. I. 
1). 2), 3), 4) obow iązany jest złożyć rekoj* 
mię w wysokości 801 zł. 90 gr. Nierucho* 
meść w ym ieniona pod poz. II. 5) oszaco* 
w aną została na kw otę 1120 zł. Cena w yw o­
łania tej nieruchom ości wym ienionej pod 
poz. II. 5) w vnosi kw otę 746 zł. 66 gr. Przy^ 
stępujący do  przetargu nieruchom ości wy* 
m ienionej pod  poz. II. 5) obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 112 złotych. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w  
których umieszczać w olno fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartyćh części ceny

giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowem publicznem  obwieszczeidem nie bę< 
dą podane  do w iadom ości w arunki odmień* 
ne. Praw a osób  trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwolnię*- 
nie nieruchom ości lub  jej części od egzc* 
kucji i że uzyskały  postanow ienie w laści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg/e* 
kucji W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed lięytacją w olno oglądać nierucho* 
mość w  dni pow szednie od godziny 8*mej 
do 18<tej, ak ta zaś postępow ania egzekucyi* 
oego m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
w B oryni O ddz. I. b iu ro  N r 14.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B orynia, 1 czerwca 1937. 2512K

Km. 6a/33. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
16 lipca 1937 o godz. 11 w sprawie egzeku* 
cyjnej Państwow ego B anku Rolnego Od* 
dział we Lwowie przeciw  H enrykow i Brfm* 
skiemu w K ołodróbce odbędzie się iicyta* 
cyjna sprzedaż ruchom ości w K ołodróbce, 
a to : 1) 1 młócarnia kom pletna, 2) 2 pługi 
cztero skibow e, 3) 4 pługi 2*skibo\ve. 4) 1 
kosiarka, 5) 1 żniw iarka, 6) 1 try jer do 
czyszpzenia zboża, 7) 10 kon i roboczych
gniadych, 8) 1 sterta grochu około 250 kóp. 
Ruchomości te m ożna oglądać w miejsca i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zaleszczyki, 28 czerwca 1937. 2511K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁEG O .
T. 63/35. Jan  K alinowski syn Józefa z 

Sw idow y, jako  żołnierz byłej armii austr. 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne we* 
zwanie pow iadom ić o  zaginionym  Sąd do 
dn ia  15 czerwca 1936.

Sąd O kręgowy.
C zortków , 28 listopada 1935. 2508

T. 13/36. Jan  Luciów, syn Jana, u rod zo n y
24 lis topada  1892 z Buczacza, w yjechał do 
A m eryki i od  roku  1916 nie daje znaku iy« 
cia. W ydaje się ogólne wezwanie powi.ido* 
mić o zaginionym  Sąd lu b  kura to ra  Mgra 
D uhla w C zortkow ic do  dnia 10 pażdzier* 
ni'ka 1936.

Sąd Okręgowy.
C zortków , 10 marca 1936. 2507

T. 21/37. B azyli Serediuk z Szuparki ja k o  
żołnierz b. armii austr. zaginął bez wieści. 
W ydaje się ogólne w ezwanie pow iadom ić
0 zaginionym  Sąd d o  15 listopada 1937.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 28 kwietnia 1937. 2506

T. 22137. Pcdro Ł y s ik , ayn  W W yi. z N o ­
wosiółki kostiumowej, wyem igrow ał przed
25 laty do A m eryki, gdz e miał umrzeć 
p ized  15 laty . W ydaje  się ogólne w ezw anie 
pow iadom ić o  zaginionym  Sąd do 15 maja 
1938.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 19 kwietnia 1937. 2505

T. 26/37. Iwan B odnar, syn W asyla z 
T łustego, jako żołnierz b. armii ukraiń* 
skiej zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do 
15 października 1937.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 26 marca 1937. 2504

1 . 29/37. Jan Leibak, syn H rynia  z Soso* 
lów ki jako żołnierz b. armii a u s t r i a c k i e j  z.lą 
ginął bez wieści. W ydaje się ogólne we* 
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do 
30 września 1937.

Sąd O kręgowy.
C zortków , dnia 24 marca 1937. 2 >03

T. 30/37. O łeksa B aran, syn Stefana z B a­
zaru w yem igrow ał w roku 1904 do  K anady
1 zaginął bez wieści. W ydaje  się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do 
21 marca 1938.

Sąd O kręgow y,
W  C zortkow ic, dnia 24 marca 1937. 2502

T. 33/37. Samuel Frisch, syn Fischia z 
O lchow ca, zabrany  został przez kozaków  
do Besarabii i ślad po nim zaginął. W ydaje 
sie ogólne wezwanie pow iadom ić o zaginio* 
iivm Sąd do dnia 15 maja 1938.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 19 kw ietnia 1937. 2501

T. 36/37. W iktoria Zapotoczna. córka 
Piotra z Dzwi no grodu, w yjechała P f-C“  
w ojną do  N iem iec i ślad po niej z a g i n ą .  
W ydaje się ogólne wezwanie pow iadom ić 
o zaginionym  Sąd do 1 maja 1938- 

Sąd O kręgow y.
C zortków , 13 kwietnia 1937. 500

T. 40/37. Iwan T ustanow ski, syn Stefana 
z Sw idow y, jako  żołn ierz  b- armii austr. 
zaginął beż wieści. W ydaje  się ogólne we* 
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd d<> 
unia 1 listopada 1937.

Sąd Okręgowy ^ y d z K i l  I.
C zortków , 5 kw ietnia 1937. 2499

T. 44/37. G abriel Leopold  Kruszelnicki z 
M ogielnicy m iał w niew oli rosyjskiej um* 
rzeć. W ydaje się ogólne wezwanie pow iado­
mić Sąd o  zaginionym  do 30 listopada 1937.

Sąd Okręgowy.
W  C z o rtk o w ie , d n ia  11 maja 1937. 2497

T. 57/37. O łeksa Kuchta z B urdiakow iec 
w yjechał 1910 do K anady i słuch po nim 
zaginął. W ydaje się ogólne wezwanie o p o ­
w iadom ienie Sądu o zaginionym  do  dnia 15̂  
maja 1938 r.

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, dnia 30 kw ietnia 1937. 2491
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